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Cena Kamei |i
“Ż? centy w Krakowie i podgórzu-

3 centy na prowycyi.

PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K. 50 h^ 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 

v7E WSZYSTKICH AGENCYACH PIS/M i NA WSZYST
KICH DWORCACHiKOLEJOWYCH.

Krttków-Podgórae, Piątek 24 Kwietnia 1908

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 ha!, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal„ spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc.

Inueraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. .lupozys.
Administracya „NOWIN1*: Rynek gł. L. 8, 

otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu.

Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasał Hausmana L. 2.

Redakcya i Administracya „Nowin": Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627,
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 112 w. |południe. — Ekspedycya 

„Nowin" w,' drukarni Rynek gł. L. 8.

REDAKTOR NACZELNY:
LUDWIK SZCZEPAŃSKI.

Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Teł. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. p. 

Rękopisów nie zwraca się.

„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi.

W przededniu katastrof na Litwie 
i Rusi.

Z Wilna piszą do warszawskiego „Słowa": 
Ciężkie chwile nastały d^a Litwy! Kapituła wi
leńska w całym swym sb udzie zniesiona. W ra
zie śmierci proboszcza, Kościół będzie stał zamk
nięty, bo nie ma władzy legalnej do zamianowa
nia następcy. Pogrzeby,1 Iluby, chrzty, dyspono
wania na śmierć, spowiedlije — zostaną bez ob
sługi. Niema komu zarzeJ-lzić translokacyi kapła
nów, udzielania śęlopówS asygnowania środków 
na reparacye świątyń. T®1 stan ma trwać aż do 
namaszczenia nowegr, pasterza, co może nastąpić 
— niewiadomo kie(t.\ jeżeli walka, wszczęta 
z hierarchią wyższą koleiną, przeciągnie się. 
Można wyobrazić sobie,: do czego dojdzie stan 
dyecezyi za lat kilka |i\y takim niebywałym 
bezkrólewiu. Połowa kraju może zostać bez ob
sługi religijnej. Staną się możliwymi 1 w dyece
zyi wileńskiej fakty, jak we wsi Korzeń, w po
wiecie borysowskim (archidyeeezya mohylowska), 
gdzie w szkole wiejskiej religlę katolikom wy
kłada pop.

Gdy z jednej strony spadł na Kościół taki 
cios, z drugiej ziemiańftwu naszemu grozi klę
ska, z jakiej panowie ziemianie, balujący tak ho- 
merycznie w minionym karnawale, me zdają so
bie dokładnie sprawy. Vszyscy, z wyjątkiem gar- 
steczki, stoją nad przeptścią. Wszyscy, nie ma co 
łudzić się! Podczas „re^olucyi" dłużnicy banków 
ziemiańskich zawiązali rodzaj konfederacyi, wy
magając, aby nieopłacone ^a lat kilka remanenty 
procentowe rozłożyć ns e,dy peryod pożyczki.

■~-r Bank& przyjęły to z/imatum wzruszeniem ra
mion., TmAyczny zaś ■sultat tej akcyi taki: sa- 
miast dwóch trzech o.u nieopłaconych, zebrało 

-eraz 5 i 6 rat Odpłaconych. Gdzie ratunek 
na (ten stan okropny? owizorycznie tak się ra
tuj^: pożycza się na 20, 30 proeent u lich
wiarzu jakąkolwiek suf )Oę i niesie ją do Banku 
jaki? zaiicżkę na ratówtę z roku dajmy sobie 
l>0». Bank przyjmuje to i czeka, a ziemianin 
wraća do domu rozpromieniony, ani myśląc o ra- 
tów&aeh za 1906, 190 r i 1908 lata. Lecz „No- 
wojd Wremia" uderzy: a na alarm, piętnując w 
denuńcyacyi swojej legio rodzaju „pobłażliwość" 
bankń- Wnet przybiegł i Lewizorowie 
ga, przejrzeli księgi, 
opłatjiych, poczynając 
i pojechali do stolicy : 
łem. po będzie dalej?

Nip innego, jak ryczałtowe wystawienie na 
sprzedaż tysięcy — tal c! — ziemskich posiadłości. 
Sprawdzą się fatalne p I”T
zakładaniu wileńskieg > banku ziemiańskiego, że 
ta instytucya nie uraWije, ale pogrzebie wszystką 
własność polską na Li ,wie.

SmUtna prawda. U< ńekają od roli rolnicy. „A

glo rodzaju „pobłażliwość" 
JiLewizorowie z Petersbur- 
p^iotowali dłużników nie- 
iS dwuratowych zaległości 
i: gagromadzonym materya-

-zepowiednie, czynione przy

co z ziemią ojczystą się stanie?" — pytają dalej 
w przyszłość patrzący ludzie. — „Niech kto chce 
się z nią bawi — odpowiada inżynier, adwokat, 
lekarz — mam ze swej zawodowej pracy lepszy 
dochód, niż z jałowej ziemiI" Ta dzika lekko
myślność prowadzi do tego, że nim subhasta przy
musowa położy na eałym litewskim ziemiaństwle 
kamienne wieko trumny, tymczasem dobrowolnie, 
do 1 września 1907 r. ofiarowali ziemiaąie Ban
kowi Włościańskiemu: na Rusi Ukrainnej 580.000 
dziesięcin, na Litwie 300.000 dzies. i na Biało
rusi 1,200.000 dzies.

Dokąd idziemy?

Przyjaciele „Liebchen“. 
Biesiadny stół cesarza Wilhelma. — Berlińskie 
skandale seksualne. — Proces Moltke—Eulenburg 
przeciw Hardenowi. — Proces Billów—Brandt. — 
Nowy proces Hardena. — Senzacyjne rewelacye 
rybaków i lokajów. — Ks. Eulenburg zdemasko
wany jako Świnia — i nowy proces o krzywo
przysięstwo i zbrodnie seksualne przeciw księciu 

„Phili“.
Pamiętne są procesy Hardena, redaktora „Zu- 

kunft" z powodu oskarżenia o potwarz, wniesio
nego przez generała Moltke, jednego z człon
ków berlińskiej kamaryli dworskiej, uprawiającej 
kult cesarza Wilhelma, zwanego w tem kole 
czule „das Liebchen"... Harden napisał, że pp. 
„T&tu* Moltke 1 „Phili" ks. Eulenburg okazują 
objawy seksualnych zboczeń. W skandali
cznym procesie Harden został naprzód uwolniony, 
następnie skazany — a hr. Moltke zwyciężył 
i został przywrócony do swych godności. — Ró
wnież o seksualną perwersyę niejaki (nie zupeł
nie poczytalny) dziennikarz Brandt oskarżył ks. 
Biilowa, który jednak zupełnie z zarzutu się 
oczyścił. We wszystkich wspomnianych skandali
cznych procesach książę Eulenburg występo
wał jako świadek, który pod przysięgą zeznawał, 
iż nigdy nie popełniał czynów brudnych (Schmu- 
tzereien) podpadających pod § 175 karnego ko
deksu niemieckiego.

Omawiając procesy Hardena, redaktor „Fr. 
Volkszeitung“ w Monachium zarzucił Hardenowi, 
iż wziął milion marek od ks. Eulenburga i nie 
przedstawił sądowi dowodów winy szanownego 
księcia, jakie posiadał.

Z powodu tego zarzutu wniósł z kolei Har
den skargę o obrazę czci przeciw redaktorowi 
„Fr. Volkszeitung“ Śtaedele. Proces odbył się 
wczoraj przed sądem ławniczym w Monachium 
przy drzwiach zamkniętych — i ujawnił tak skan
daliczne szczegóły z życia księcia Phill, ze na
stąpią dalsze konsekwencye jak rewizya 
poprzedniego procesu Hardena i o- 
skarżenie ks. Eulenburga o krzywo-

przysięstwo. Harden stanął sam z obrońcą 
swoim radcą spraw. Bernsteinem.

Jako świadek w procesie zeznawał niejaki 
Riedel, który był w 1881 przewoźnikiem na je
ziorze Starnberskiem i niejednokrotnie wyjeżdżał 
łodzią z ks. Eulenburgiem. Na łodzi, podczas wy
cieczki, Eulenburg proponował świadkowi, że go 
zablerze ze sobą do Wrocławia do kirasyerówK 
oraz opowiadał mu, że najładniej jest chodzić 
nago; skłonił go do wzajemnej onanii i dawał 
mu pieniądze. Książe (podówczas jeszcze hrabia) 
Eulenburg zapraszał go także do mieszkania swe
go w Monachium, gdzie raz był obecny także in
ny .elegancki pan", któremu Riedel będący w 
mundurze grenadyera, bardzo się spodobał.....
Ogółem Riedel otrzymał od hr. Eulenburga (z któ
rym był per ty) 1500 marek.

Przewodniczący: Czy panup. radca Bern
stein nie powiedział, że pan za te czyny może 
być eiężko karany?

Świadek: Powiedział ml to, ale objaśnił 
mnie też, że nastąpiło przedawnienie.

O ile jednak zeznania Riedla, indywiduum nie
jednokrotnie karanego, mogły budzić wątpliwości, 
o tyle zeznania następującego świadka, majstra 
stolarskiego Ernsta, który dawniej był lokajem 
Eulenburga były dla tegoż druzgocące.

Ernst przyznał, że mu hr. Eulenburg dał hi
potekę w kwocie 12.000 marek, ale zrazu zaprze
czał. jakoby hrabia dopuszczał się czynów zaka
zanych. Dopiero po kilkakrotnein upomnieniu 1 za
grożeniu, że może się narazić na proces o krzy
woprzysięstwo, Ernst przyznał, że hrabia mit 
mir Lumpereien gemacht....

Podczas zeznań wzburzonemu świadkowi zro
biło się niedobrze — i przewodniczący kazał mu 
podać wody.

Harden zrzekł się dalszych świadków i oświad
czył, że swego czasu napisał tylko, iż u dwora 
„pewne elementy" posiadają wpływ. Za to obrzu
cono go obelgami, ale teraz chyba nikt nie za
przeczy, iż artykułom jego nie brakło faktycznej 
podstawy.

Oskarżony redaktor „Er. Volkszeltung“ został 
skazany na 100 marek kary, przyczem podnie
siono w motywach, że dowód, iż Harden miał w 
ręku matery&ły przeciw ks. Eulenburgowi, zupeł
nie się udał, natomiast sąd uważa za wykluczone 
podejrzenie, jakoby Harden otrzymał od kogokol
wiek pieniądze.

Na podstawie tego procesu wniósł Harden 
przeciw Eulenburgowi doniesienie o fałszywą 
przysięgę, złożoną w procesie berlińskim.

Redaktor „Berliner Ztg." zapytywał prokura
tora Isebiela w tej sprawie i otrzymał odpowiedź 
następującą: „Moje stanowisko nie zmieniło się; 
jeżeli tylko otrzymam ważne materyały przeciw 
ks. Eulenburgowi, z pewnością bez względu na o- 
sobę z całą stirowością przeciw niemu wystąpię*.

Takie było zaufane otoczenie „Liebchen" w 
Berlinie! Niebawem posłyszymy o nowym proce
sie księcia (bo Eulenburg za swe zasługi u 
dworu awansował na księcia!) Eulenburga, który 
skandale berlińskie ujawni w całej jaskrawości.

Po zamachu.
Śledztwo i rozprawa.

Śledztwo przeciw mordercy namiestnika ukoń
czone zostanie w najbliższych dniach. Szwagier 
Siczyńskiego, dr Lewicki, zgłosił w sądzie obroń
cę dla Siczyńskiej z Wiednia, a dla Siczyńskiego 
dwóeh adwokatów ruskich ze Lwowa. O delega- 
cyę sądu pozakrajowego dotychczas nie poczyniono 
żadnych starań.

Wiadomość, podana przez niektóre pisma, ja
koby rozprawa przeciw Siezyńskiemu miała się od
być d. 11-go maja, jest nieprawdziwą. Wprawdzie 
w dniu tym rozpoczyna się kadencya sędziów przy
sięgłych, ale na ten właśnie dzień rozpisano roz
prawę przeciw pewnemu chłopu o morderstwo. — 
Również na dni następne, aż do 20 maja, rozpi
sano już rozprawy, proces zatem przeciw Siczyń- 
sklemu może się odbyć dopiero po 20 maja.

„Głodówka" Siczyń8kiej.
Siczyńska rozpoczęła w więzieniu głodówkę i 

od dwa dni nie chce jeść. Cel tej głodówki jest 
zgoła niezrozumiały.

Ukraińcy, którzy zapewne namówili Siczyńską 
do głodówki, powinni pamiętać o tem, że śledz
two przeciw Siczyńskiej toczy się na podstawie 
jej własnego przyznania się, że nikt inny tylko 
sąd przysięgłych ma prawo zadecydować, czy to 
przyznanie się jej jest dowodem jej winy 1 że 
wreszcie całe śledztwo przeciw niej toczy się w 
przyspieszonem tempie.

Wczoraj w połuduie o godzinie pół do pier
wszej wezwano Siczyńską do sędziego śledczego, 
dra Bersona, po krótkiej jednak chwili odprowa
dzono ją z powrotem do więzienia, a o godzinie 
1-szej w południe przybyła do więzienia dorożka i 
przewiozła Siczyńską do szpitala więziennego w 
zakładzie karnym przy ulicy Kazimierzowskiej, 
a to z tego powodu, że Siczyńską jest już osła
bioną z powodu głodówki.

Pogłoski o aresztowaniach na prowincyi.
Rozszerzane w ostatnich dniach wiadomości o 

licznych aresztowaniach na prowincyi, nie potwier
dziły się dotychczas. Przynajmniej do dnia dzisiej
szego z prowincyi nie dostawiono nikogo do lwow
skiego sądu karnego.

Pogróżki ruskie.
Z Nadwórny donoszą: Tutejszy starosta otrzy

mał w ubiegłym tygodniu dwa listy od tajnego 
jakiegoś komitetu ruskiego, oba z zag ożeniem, 
że spotka go los jego zwierzchnika, t, jest na
miestnika ś. p. Andrzeja Potockiego, jeżeli do dni 
trzech nie wprowadzi we wszystkich gminach swo-

' iłowy

Zjfź wieeay tułacz
usdlug Stu,

wal TFiiltry Ttmieki.

dalwy.
— A więc... kojihjiany hrabio... czemu się tak 

pan dziwisz?
Zamiast odpowiedz’8Jć, pan Montbron wydawał 

się coraz oardziej za'-, yślonym, wpatrując się w 
młodą .klewieę i nie !a'ógł się wstrzymać od słów, 
do siebie wyrzeczony ba :

— Nie... nie... to: oiepodobna... a przecież...
— Niegrzecznie ł Uoby może z mej strony... 

być obecną temu mClaologowi — rzekła Adry
anna. fonl

— Daru ml. moatdkochana pani... lecz to, co 
ja widzę, dsiwl mniot jak dalece...

— A cói pan winisz? pozwól zapytać się.
Ślady za.ęcla slęN^k żywego... tak wielkiego... 

jak nowego., wszyst -ijem eo się tyczy... Indyj —

rzekł pan Montbroa, cedząc powoli słowa i wle
piając wzrok przenikliwy w dziewicę.

— A więc dobrze! — rzekła śmiało Adry
anna.

— A więc!... szukam przyezyny tej nagłej na
miętności...

— Geograficznej? — rzekła panna Cardorille, 
przerywając panu Montbron — może taka skłon
ność wydawać się będzie zapoważną na mój wiek... 
panie hrabio; ale przecie trzeba się czemś zająć 
w wolnych chwilach... a wreszcie, mając kuzyna 

, Indyanina, i to jeszcze księcia, wzięła mnie chęć, 
by poznać ów błogi kraj... w którym los mi dał 
to dzikie pokrewieństwo.

I Ostatnie słowa wymówiła z pewną gory- 
. czą, która uderzyła uwagę pana Montbron; dla- 
; teg>, przypatrując się ciekawie Adryannle, 

rzekł:
i — Zdaje mi się, że mówisz pani o księciu... 

z niejaką przykrością.
— Nie... mówię o nim wcale obojętnie.
— Zasługiwałby jednak... aby o nim mówić 

innem uczuciem...

— On jest tak nieszczęśliwy!... — rzekł pan mu innemu... Mocno mnie to martwi... tak, bar-
* Montbron tonem szczerego politowania. — Wi- ’ ------*“

działem go ostatni raz dwa dni temu... widok je
go boleścią napełnił me serce. ____

— A cóż za związek mieć mogą ze mną jego będę miał żadnego względu.
smutki? — zawołała Adryanna, zniecierpliwiona bia. — Jak widzę, niema już żadnej nadziei 

i i prawie rozgniewana. ; dla biednego księcia... pani w kimś się ko
chasz.

A gdy Adryanna oburzyła się, dodał:
— Och! nie zapieraj się, pani... jej bla

dość ... jej od kilku dni smutek... jej nieubła
gana obojętność dla księcia, wszystko mię prze
konywa... wszystko mi dowodzi... że pani zako
chana jesteś...

Panna Cardoville, obrażona sposobem wy
rażenia się pana Montbron, obwiniającego ją 
o zakochanie, rzekła poważnym, wyniosłym to
nem.

— Powinieneś pan wiedzieć, panie Montbron, 
że podchwycony sekret... nie jest zwierzeniem. 
A pańska mowa zadziwia mnie...

! — Chciałbym ja, żeby tak dotkliwe cierpie-
I nia pobudziły cię przynajmniej do litośei... — od

powiedział z powagą hrabia.
— Mnie... do litości!... — zawołała 

Adryanna tonem oburzonej dumy...
Potem, przezwyciężając się, dodała:
— Aha!... panie Montbron, to są żarty!... To 

nie naprawdę... żądasz pan, abym się zajmowała 
udręczeniami rozkochanego księcia.

W ostatnich Błowach Adryanny przebijała zi
mna obojętność; jej blade, mocno zmienione lica, 
malowały tak wyniosłą dumę, iż pan Montbron, 
zmartwiony, rzekł:

— Tak więc... to prawda... nie zwodzono 
mię... Ja, który przez dawną i niezłomną przy- 

........................................ i jaźń spodziewałem się mieć jakieś prawo do u- 
— Możeby tak wypadało komu innemu—ozię- fności pani, ja, mówię, o niczem nie wiedziałem... 

ble odpowiedziała Adryanna. kiedy tymczasem pani powiedziałaś wszystko ko-

znowu

dzo martwi.
— Panie Montbron, nie rozumiem pana.
— Ach! cóż się to dzieje!... teraz już nie 

.......................... ..... ’ ’ zawołał hra-

(Dalszy ciąg nastąpi).'
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A. Szafrańskiego

Uczeń

palskmśa K-^wy

ZaKład pogrzebowyOszczędność przedewszystkiem I

odznaczony krzyżem zasługi

hw WOLOTGO
w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 4,

OLSZOWSKI tuż przy placu Szczepańskim

Telefon Nr. 331,

Filia: ulica Kopernika I.* 6.

u k i wane.

Pracownia krawiecka

LECZNICA

uL Floryar Aa 9. SSs I. P

Adres na listy: Maurycy BARUCH w Podgórzu.

w Łagiewnikach przy Podgórzu

Fatejia di wójct i spee/M W1
K. BZĄCA 1 CHMWBSK#!] 

w Krakowie przy idioy iw. eertnił*’ L 4 to J
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł. Tow. Lek- polecone pntes 
Tow. Wid* elierilie utocz™. odpowi*d*i*ca ■? ohomioarfttl

g«li~ «** SunćtftU.

Adama Piaseckiego
Kraków, «i nfega 10.

Filia: ai. Flerysiska 2. Hotel 
Orezdećski. 68

mkfii* * wi«wj da ,nłody 
•»*»• człowiek, władający 
polskim • niemieckim językiem za 
wyrobienie posady woźnego, inka

senta i t. p. Łaskawe zgłoszenia 
„Młody” p Jte-restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowego. 523

Maje tanie any zegartśw wzbrfzają sMsyj.
a 1 niklowy zega- 

rek kieszonkowy 
11 m“r^ systemu 

■ Boskopf, paten to-1
a- wuny z pięknym

waJJwsw^r n*klowym łańeu- 
ezkieui. wraz z 
wisiorkiem złr. 
1*96, tych samych 

zegarków 3 sztuki 5-50, 6 szt. 10 złr. , 
Ignacy Cypres, lutói, Hsptt 41 
Cenniki polskie na życzenie darmo

Ze wypożyczenie Kwoty 
1200 Koron, 

opłacalnej w miesięcznych ratach po 
100 Kor., otrzyma pojedyncza osoba 
ikob.eta) przez cały czas trwania 

yezki całe przyzwoite utrzyma- 
» e z mieszkaniem jako procent 

o, wypożyczonej sumy. — Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod lit Z. Gł 
Ajeneya Dzienników i Ogłoszeń 

Kraków, Sławkowska 2. 520

do egzaminu 319 
intelligeucyjuego 

w roku bieżącym.
Tamże Biuro informacyjne dla 

wszelkich spraw wojskowych.

„SflUUUIiU
Pierwszy Krakowski zakład 
czyszczenia i froterowania po
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
biurowych i sklepowych, szyb 
wystawowych I mieszkalnych. 
Spscyaine Czyszczonia MEBLI.

«t«ssg łóżka żelazne z materacami 
jZWfl sprężynowemi, 2 nachtka- 

-stliki, biurko męskie z lustrem, umy
walnia z płytą marmurową i garni
tur mebli tanio do sprzedania.

Wiadomość: Plac Matejki L. 5 
I oficyny. 522

w Krakowie, 
ulica Horyafiska L. 18

BIJBWaus.

C. k. rzędowo uprawniony zakład

woi$Kowo-na»Kowy 
emerytowanego maj. A. Kornbergera 

i K. Moscheniego 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, 

„Willa Wan<la“

CHROMOFOTOSKOP 
najnowsza zdobycz fotografii 

plastycznej 
w Krakowie, ul. Floryańska 

1. 4, parter.
Przedstawia codziennie 

Widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana widoków każdego 

tygodnia.
[Najnowsze regulatory szkieł 
1 odpowiednio do zwToku i re- 
[ gulatory do światła!

CłisjJy kamieniczny potrzebny od
V4 1-go maja b. r. Na miejscu 

ma zarobek. Młody i bezdzietny ma 
pierwszeństwo. Wiadomość „Noris" 
Starowiślna 26. 525

przygotownje do wszelkich egzami
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas Bzkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyoftat 
także dla uczniów szkół średnich. 
Dla uczniów niezamożnych b. znaczna 
zniżka opłaty za naukę na letnich 

kursach przygotowawczych

po ee?pai^ 
nejniżs zycn’

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Bochni 

____ , lw»a»Ww.1.8. niniejszem konkurs 
wie cena 3,4,6,8,11-50,12-50 i 14 K.[na posadę konduktora drogo- 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. • wegO W powiecie bocheńskim. 
Najnowszy katalog nakładowy! Waruuki: ukończony kra

tarta. km, dll kood,lkt„r6w
[drogowych, oraz praktyka w 

rninHowruri ................ ..... ............... ! powiatowej lub krajowej słu-
■ ■■■ • żbie drogowej. 514

Płaca roczua 2400 Koron 
bez żadnych dodatków.

Podania wnosić należy do 
dnia 1 maja br. do biura Wy
działu powiatowego w Bochni.

dzienników i Czasopism!
ul. Mikołajska 6, I p.

Najnowsza książeczka 
do nabożeństwa 

DLA INTELIGENCYI

• ' S‘S miody człowiek na
wA%nI 3kromnem stanowisku z 
z młodą, szczupłą, niskiego wzrostu, 
nie bardzo przystojną jednak miłej 
powie', zchowności panienką z po
sagiem. Fotografia pożądana, którą 
zwraca pod słowem honoru. Łaska-

■ Roszenia „Przyszłość" poste 
restante Kraków, tylko za okazaniem 
kwitu inseratowego. 524

poleca swoje wyborowe piece kaflowe w różnych 
kolorach, kominki i kuchnie począwszy od poje

dynczy cli do największych restauracyjnych.
Ilustrowane cenniki i kosztorysy wysyła się na żądanie darmo 

i opłatnie. sio

wylęgowe 521
kacze, czystej rasy Pekin (olbrzymie) 

sztuka 30 halerzy.
Na prowincyę wysyła się. w dobrem 

opakowaniu za zaliczką

St. Czarnuchowski 
Kraków, Sławkowska 15.

i
| chirurgiczna i Instytut 
| Roentgenowski

W eOX.BK.UST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. W 

i ŁBffl i jio^ośrsiliiataiiiiikacya z Austryi | 
do Ameryki, Kanady itd.

W Trzymajmy się zwady: „swój do twego®. Kto więc chce ioahaś, O 
M niech się uda tylko do firmy krajowe;: Jenerała* eJoBoya dla Galicyi 
W i Bukowiiy i koni okrętowy'* OsMlMt * Ska, Kraków, ®
* 31. LaSiłii 7, i.apnwoiw dworoa kolejowego; Lwów, ul. N» Błonie S, W

Cneraiowee. Gody, Nadbrsezie, Podwołcooyska, Szczakowa oroś 
W wszystkie ?rowinoyon*ine ejenoyo. Jedyne towarzystwo żeglug? j* 
•J? upoważniona reskryptem minizteryalnym z d. 80 kwietni* 1904 do 
M L. 81806 drj ustan»wi*ai* Ajentów i Reprezentantów we wzayrttaoh X miojsBoweśeiaoh Austryi. M

przy ul. Szpitalnej 
została przeniesioną na ulicę

Konc Zakład Sprzedaży i Kupna 

jW. Tele$znld{kj 
w Krakowie, 

ulic* Szewska 1. 10, I-sze piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialń, For
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka, Antyki, Serwisy srebrne 
i z chińskiego srebra, Biżuteryę, 

Lampy, pojedyncze sprzęty.
Powyższe przedmioty przyjmuje 

się w komis. 339

;elkie inno wędliny 
inej dobroci i wielki 

. smalcu i słoniny.
’r.--.esy‘ki uskutecznia odwro- 
?i .« pobraniem należytośei. 

iennikl szczegółowe na 
żądanie.

DraArtwaFfonuiiBra
Oddzielne ambnlatoryum dla 

mniej zamożnych osób.
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka leczn.
Kraków, ul. św. Tomasza 18, 

I p., Telefon Nr. 81 
(róg ul. Floryańskiej).

Ordynuje od godziny 9—11 i 
od 3-4.

Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 
zebrane modlitwy przez

ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką.

Maleńki format podłużny dwa wyda
nia : bez obwódek (4 8 centym), w eleg. 
oprawie, cena 2. 3, 4, 5. 6, 7 i 10 K 
z obwódkami stylowemi na każdej 
stronicy (5/10 centym), w eleg. oprą- i

Zagład pogrzebowy


